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DOBRE RZĄDY
CHIŃSKI SEN O SINGAPURZE

Zhao Lingmin

Od kiedy jednak Chiny, ok. 30 lat temu, weszły na drogę otwarcia politycznego, Singapore stał się nierozłącznie powiązany z Chinami i jest on nadal jedynym krajem określanym przez przywódców chińskich jako kraj do naśladowania. Jest to zjawisko bez precedensu w chińskiej historii, jako że Chiny nie miały nigdy zwyczaju uczyć się od innych narodów. W tym wypadku jednak pozostają nadal entuzjastyczne i to z wielkim zacięciem, i przez tak niezwykle długi okres czasu. 

Chińska "singapurska zagorzałość" przebiegała się na trzech etapach, każdy połączony z odpowiednim okresem otwierania się tego kraju.

Pierwszy etap rozpoczął się zaraz po wizycie Mr Deng Xiaoping w Singapurze, w listopadzie 1978 roku, kiedy to chińska percepcja tego kraju zamieniła się z pojęcia Singapury jako "lokaja Ameryki", na przykładowy model miasta-państwa.

"Już w miesiąc po swojej wizycie, postawił Mr Deng propozycję otwarcia się Chin", jak pisał profesor Lu Yuanli z Centrum Studiów Singapurskich, Uniwersytetu w Shenzhen. "Mr Lee Kuan Yew stwierdził wtedy, że musiał widać Deng rozpoznać poważny problem w systemie chińskim, jak również potrzebę reformy, zaraz po zapoznaniu się z takimi zjawiskami jak Singapur i Malaysia, uprzednio traktowanymi przez Chiny jako cześć barbarzyńskiego południa, a które nagle okazały się znacznie bardziej rozwinięte od Chin."

W czasie swojej następnej Południowej Tury, w roku 1992, Mr Deng chwalił już Singapur jako dobrze zorganizowane i składnie prowadzone państwo, i twierdził że Chiny muszą nie tylko uczyć się od Singapury, ale przede wszystkim również ją prześcignąć, co z kolei spowodowało w Chinach szaleństwo pt. "uczmy się od Singapury". W tym samym okresie singapurski Nanyang Technological University (NTU) rozpoczął kursy dla chińskich oficjałów -- wkrótce nazwane "zagraniczną szkołą kadr" -- gdzie chińscy burmistrze już od wiosny 1997 roku zaliczali na NTU kursy menadżerskie i magisterskie. 
Trzeci etap rozpoczął się w roku 2007, kiedy prezydent Chin, Mr Hu Jintao, podczas 17-go Kongresu Partii, wezwał Chiny do emancypacji myśli. Stało się to wkrótce myślą przewodnia oświadczenia Sekretarza Partii, Mr Weng Yang, z Prowincji Guangdong (Kanton), który wezwał Prowincję do wyprzedzenia Singapury. Również w tym samym roku 2007, rząd prowincji Shenzhen zorganizował dwie duże tury studialne do Singapury, a stolica prowincji Yunnan, miasto Kunming, rozpoczęło cała serię inicjatyw uczenia się od Republiki Singapurskiej, podczas gdy lokalne media omawiały szeroko istotność tej republiki.

Niewątpliwie jednym z głównych powodów dla których Chiny faworyzują Singapurę, jak twierdził profesor Lu, jest to, że przywódcy obu krajów podzielali podobne zasady rządzenia. Obydwaj, Mr Deng i Mr Lee, byli pragmatykami. Mr Deng znany jest ze swojej koncepcji ekonomicznej pod dość aforyzmiczną nazwą: "czarny kot, biały kot", i od odsunięcia na bok debaty pomiędzy socjalizmem a kapitalizmem na korzyść reformy systemu. Mr Lee, z kolei, znany jest z tego, że stosował zawsze "sprawdzoną że pracowała" metodę rządzenia, dając pierwszeństwo systemowi, który ewoluował i osiągał rezultaty znacznie lepsze od tych, które byłyby "wymyślane od nowa". "Buty pasują znacznie lepiej jeśli są dłużej noszone", zauważył on kiedyś.

Byłoby trudno wyobrazić sobie Mao Zedonga wzywającego Chiny do uczenia się od Singapury. Będąc idealistą był on diametralnie odmienny od bardziej przyziemnego Mr Lee. Co więcej, ich style życia były również dramatycznie odmienne. Mao lubił mieć całe łóżko zasłane książkami, podczas gdy Mr Lee praktykował raczej schludnie zorganizowane biurko.

Profesor Lu wierzy, że podobne idee i systemy rządzenia są u podstaw Chińskiej potrzeby naśladowania Singapury. Byłoby nie do pomyślenia dla Chin próba uczenia się i naśladowania zachodniego systemu demokracji; Singapur, natomiast, pokazał, że jest jednak możliwe efektywne rządzenie krajem, nawet w systemie jednopartyjnym. 
Singapur niezrozumiany

Wielu Chińczyków błędnie myśli, że Singapur 40 lat temu był mało znaną wioska rybacką, całkiem podobną do Shenzhen. Ale rozwój Singapury rozpoczął się już w XIX wieku, kiedy Stamford Raffles określił go jako wolny port, i eksponował na walory ekonomii rynkowej. 

Innym błędnym pojęciem w Chinach, jest przeświadczenie, że sukces Singapury oparty jest na zasadzie autorytatywnego rządzenia krajem. Według profesora Lu, niezależnie od tego że rządząca partia, People's Action Party, (Partia Publicznej Inicjatywy), (PAP), używa swojej siły do blokowania partii opozycyjnych w dojściu do władzy, musi ona jednak stale pozyskiwać zaufanie społeczeństwa, przez stosowanie efektywnego i pozbawionego korupcji sposobu rządzenia. 

Kluczem zasady rządzenia PAP jest jej duch służby społeczeństwu. Członkowie Parlamentu Singapury prowadzą sesje "spotkań-z-ludem", i nawet odwiedzają domy wyborców, w celu lepszego zrozumienia ich problemów i wniosków.

Singapur jest również znany z jego absolutnie pozbawionej korupcji służby administracyjnej. Większość obserwatorów kładzie to na karb dość wysokich uposażeń, ale nie zauważają oni głębszej istoty tego zjawiska. Na przykład, członkowie służb administracyjnych muszą składać coroczne deklaracje ze swoich, i swoich rodzin, dóbr materialnych, a skorumpowani działacze są nieodmiennie ścigani prawnie.

Mr. Lee wyrażał w swoim czasie, swój poważny respekt dla oponenta politycznego, Mr Lim Chin Sionga, za jego nieskazitelny charakter i pełne oddanie ideologiom lewicowym. Mr Lee podkreślał również, że wysoki poziom moralny partii PAP wywodził się z tradycji istnienia w niej, we wczesnych dniach republiki, jej pro-komunistycznej fakcji,. W konsekwencji, jej nie-komunistyczna fakcja, żeby móc przeciwstawić się atakom ze strony fakcji pro-komunistycznej musiała znacznie podnieść swój poziom etyczny. 
Uczenie się od Singapury
Chińscy uczeni XIX wieku uważali, że Chiny powinny uczyć się od Wielkiej Brytanii. Później Japonia stała się dla nich modelem do naśladowania. Ale te wysiłki modernizowania Chin nie na wiele się zdały. Chiny bowiem starały się imitować zachodnie metody uczenia się dla celów praktycznych, zachowując jednocześnie chińskie metody uczenia się "dla zasady". Ten sam problem wyłonił się również w procesie chińskiego uczenia się od Singapury. Mr Lianhe Zaobao, komentator Du Ping, pokazał, że chińscy przywódcy udają się do Singapury po raptowne rezultaty, zamiast szukania innych wartości poza powierzchowną wiedzą jaką tam znajdują. Według pro-dziekana NTU, Mr Wu Wei, tematy prac przedstawianych przez chińskich przywódców na studiach w NTU, dotyczą jedynie zagadnień takich jak Singapurski system anty-korupcyjny, albo system politycznego przywództwa, kierowania zasobami czy tez kontrolowania kryzysów.

Koncepcja Singapury jaką wielu Chińczyków ma przed oczami dotyczy głównie spraw bardzo powierzchownych, takich jak np. zakaz używania gumy do żucia, karanie rózgami, filozofia konfucjańska, jak również owa piękna arteria łącząca miasto z lotniskiem. Nie są oni jednak świadomi znacznie głębszych mechanizmów leżących u podstaw sukcesu Singapury. Singapur będzie musiał pozostawać nadal dla Chin w sferze snów, o ile nie wyjdą oni poza powierzchowne jedynie spojrzenie. Czegóż więc powinny uczyć się Chiny od Singapury…? Profesor Lu określił tutaj trzy dziedziny:
Wiarogodność: 
Singaporianie mogą wydawać się nie bardzo giętcy, jako że mają zwyczaj przestrzegania zasad bardzo ściśle. Wiarygodność jednak leży u podnóża wartości ekonomii rynku, podczas kiedy kłamliwość nadal przenika chińskie systemy.
Talent: 
Zasada poszukiwania talentu politycznego przez partię PAP jest zasadniczym elementem zapewniającym, że system polityczny Singapury, jak twierdzi profesor Zheng Yongnian, z Instytutu wschodniej Azji, National University of Singapore, pozostaje nadal otwarty. Jeśliby PAP polegał w swoim układzie wewnętrznym jedynie na elitach zachowawczych, nie dopuszczając wejścia dla działaczy z zewnątrz, pozostawałby również znacznie mniej otwarty i dla swojego społeczeństwa.

Pozbawiony korupcji jedno-partyjny system rządzenia: 
Profesor Lu twierdzi, że w celu zachowania swojej efektywności politycznej, jednopartyjny system rządzenia musi rozsądnie włączać do swojej struktury również inne elementy polityczne, z innych systemów rządzenia. A profesor Zheng podkreśla, że demokracja w dużej mierze polega również na… konkurencji.

Singapur posiada obecnie 21 zarejestrowanych partii politycznych. Około sześciu z nich, już od roku 1970 kontestowało każde z kolejnych generalnych wyborów do parlamentu, i partiom opozycyjnym udało się nawet zdobyć kilka miejsc w parlamencie. Natomiast długoterminowość rządzenia przez PAP wynika głównie z wygrywania przez nich w kolejnych wyborach, ustalając w ten sposób swoją niezaprzeczalną pozycję polityczną. Ale te wybory nie oznaczają wcale, że rządy PAP są zapewnione do nieskończoności. Powoduje to partię PAP do stałego podnoszenia swoich walorów politycznych w jej systemie rządzenia.
(Artykuł ten ukazał się w ostatnim wydaniu chińskiego magazynu Nanfeng Chuang. Przetłumaczony na angielski przez Ho Cheeng Cheeng, a na polski przez Jana Tereszczenko…). 
